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Pierwsze dane 


uzyskał Front Demokratyczny w Rumunii. — Masowa irekwencja.; 
Koresponmienci zagraniczni w lokalach wykerczych 


W niedziele, 28-go marca przeszło 8 | skonała, 
millonowa rzesza obywateli rumuńskiej | wykazało dużą dyscyplinę i wyrobienie |borczą I pozwalają przewidywać WSpa-Ą stawicicle mocarstw zachodnich prag- 
niałe zwyciestwo frontu demokracji lu-H 
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wyborów 


a społeczeństwo rumuńskie 


republiki ludowej poszła do urn wybor- | obywatelskie. 


czych. Są to drugie po wojnie — repu- 
hlikańskie wybory do parlamentu ru- 
muńskiego, który tym razem będzie ró- 
wnież konsłyiuantą. 

Do wałki wyborczej stanęły trzy ugru- 
powania polityczne, w tym dwa opozy- 
cyjne oraz lista niezależnych. Front de- 
mokracji ludowe! złożony z Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, Fromu Oraczy partii 
narodowo - ludowej f zjednoczenia ru- 
muńskliego, przedstawił listy wyborcze 
we wszystkich 58 okręgach wyborczych. 

Ogółem kandydowało 1.100 osób z 
czego do parlamentu wejdzie 414. W 


Prowizoryczne wyniki wyborów, któ: 
re do wieczora dnia 29 bm. nadeszły z 
kilkunastu okręgów wyborczych, wyka- 


Dpłata pocztowa ulszczona ryczażt»wą, © 


T 


dowej, który w wiekszości 
nych okregów uzyskał penad . 90 proc. 
głosów. i 


j dziecki — usiłował 


į czej Rady Kontroli, 
A toczył ani jednego faktu dla poparcia 
$ gołosłownego twierdzenia. Faktem jest 
| natomiast, 


m3 londyńskiej wzmocnili 
s 6 do proklamowania samodzielnego „pań 
I stwa zachodnio-niemieckiego*. 


3 najważniejsze 


M do kompetencji rady ministrów spraw 
zują przeszło 90 proc. frekwencję wy-$ 


wspomnia-E 


i trów spraw zagranicznych, 


| Marshall IV Rzeszy 


„Prawda“ w artykule Żukowa okre- 


śla jako nawskroś  demagogiczne 


| oświadczenie złożone przez Marshalla 
3 na konferencji prasowej, jakoby Stany 
| Zjednoczone w ciągu trzech lat dąży- 


ły do przekształcenia Scjuszniczej Ba- 
dy Kontroli w efektowny organ dla 


É rządzenia Niemcami jako całością gos 
s podarczą i polityczną. 


Marshall — stwierdza dziennik ra- 
zrzucić na ZSRR 
odpowiedzialność za fiasko Sojuszni- 
chociaż nie przy- 


że Amerykanie i Anglicy 
rozbili Niemcy i że po tajnej naradzie 
przygotowania 


Faktem jest również, że obecnie 


B przygotowuje się odrębną naradę mi- 
3 nistrów spraw 


zagranicznych USA. 
Angili i Francji, która ma omawiać 
zagadnienia, należące 
zagranicznych. Wynika stąd, że przed 
ną zniszczyć i pogrzebać radę minis* 
podobnie 
jak czynią to w stosunku do Sojusznł 
czej Rady Kontroli. 
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Z pełną wiarą w pokój 


ZSRR kończy demshilizacje starszych roczników swej armii. 
— Nowe rece do pracy w przemyśle 


Jak donoszą z Moskwy, demobilizacja 
ostatnich starszych roczników armii ra- 


| dzieckiej doblega końca, ¿Codziennie 


całym kraju było przeszło 3 tys. lokali | przybywają do Moskwy zdemebilizowa 


wyborczych. Wszedzie reprezentowane 
były w komisjach wyborczych wszyst- 
kie partie, biorące udział w wyborach w 
danym okręgu. 


Dzień wyborów upłynał w nastroju 
święta: narodowego. W całym kraju ma- 
nifestowano wolę wzmocnienia ustroju 
temokracji ludowej. Zwraca uwagę m. 
in. masowy udział ludności wiejskiej, w 
tym również kobiet. Wokół lokali wybor 
czych w miastach i wsiach ludność urzą- 
dzała spontaniczne zabawy ludowe. 


Korespondenci prasy zagranicznej 
mieli całkowitą wolność obserwowania 


wyborów. Organizacja wyborów była do 
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Za papierosy 
USA chce kupić naród wieski 


Departament stanu USA zapowie- 
dział wysłanie do Włoch dwóch trans- 
portów papierosów, które mają „pobu- 
dzić produkcję przemysłową" (?) Jedno 
cześnie departament stanu zaprzeczył 
wiadomościom, że do Włoch wysłano 
już 50 ton papierosów drogą powietrz- 
ną, by wpłynąć na wynik nadcho- 
dzących wyborów. 


s r 
Polenia amerykańska 
s3eszy z pamocą Krajowi 
Na pokładzie statku „Batory“ wyje- 
chał do Polski Henryk Osiński, delegat 
Rady Polonii Amerykańskiej na Polskę 
w celu kontynuowania .akcji pomocy. 
Przed wyjazdem Osiński oświadczył, 
że wobec poprawy syutacji żywnościo- 
wej w Polsce, Polonia Amerykańska po 
winną zająć się obecnie przede wszy- 


stkim pomocą odzieżową oraz pomocą organizacji 


szkołom i uniwersytetomm polskim 


ni żołnierze. Na dworcach kolejowych 
witają ich przedstawiciele organizacji 
społecznych, w dzielnicowych komisaria 
tach Wojskowych., gdzie żołnierze otrzy 


Pogróżki podauresem Wallace a 


Zausznicy Trumana chcieliby „sprzątnąć'* nie- 
wygodnego im człowieka 


W przemówieniu radiowym wygło- 
szenym tuż przed Świętami, Henry 
Wallace stwierdził, żę szef policji w jed 
nym z wielkich miast USA zalecał, by 
jego, Walłace'a zastrzelono. 

Wallace zacytował treść listu, które- 
go autorem był ów szef policji: „Henry 


Wallace nie jest Amerykaninem (Un- 
american), zaś nie Amerykanie powinni 
być zastrzeleni'. 

Wallace nie wymienił żadnych na- 
zwisk, przypuszcza się jednak, że auto- 
rem listu był komisarz policji z Detroit, 
Harry S. Troy. 


muja karty demobilizacyjne, czekają już 
na nich delegaci poszczególnych mini- 
sterstw i przedsiębiorstw, którzy prop 
nują im posady, odpowiadające ich kwa 
lifikacjom. Prasa zamieszcza szereg 
zdjęć zdemobilizowanych ostatnio żoł- 
nierzy, którzy już pracują w mtoskiew- 
skich zakładach przemysłowych. 

Jak ośwładczył komisarz wojskowy 
miasta Moskwy, generał Czernych, dla 
zdemobiiizowanych żołnierzy otwarto 
specjalne kursy, na których mogą oni 
nie tylko podwyższyć swe dawice kwa- 
lifikacje zawodowe, lecz i uzyskać no- 
we. Instytucje państwowe, organizacje 
partyjne, związki zawodowe | zespoły 
robotnicze poszczególnych  przedsie- 
biorstw udzielają  zdemobilizowanym 
żołnierzom jak najdalej idącej pomocy. 


Anglicy stoją na Doku 
i przypatruja się krwawym rzeziom w Palestynie. 
— Padły nowe setki ofiar 


W Wielką Sobotę doszło w okolicach 
Betleem do największej bitwy, spośród 
bitew stoczonych dotychczas między Ży- 
dami i Arabami w Palestynie. Pociagne- 
ła ona za soba według niekomnletnych 
danych śmierć 135 Arabów i około 80 
Żydów. 

Jak donosi korespondent BBC — wal- 
ki rozpoczełv sie wieczorem w Wielka 


MINO UUTOO UT MUUMUUULIUNLTETO 


„Za wojnę — 


Sobotę, gdy kilkuset Arabów zaałako- 
wało konwój żydowski wiozący zaopa- 
trzenie dla oddalonych od Jerozolimy ko- 
lonii. Po krótkiej wymianie strzałów 2y- 
dzi wycofali sie do pobliskiej wsi arab- 
skiej, gdzie obwarowa!ł sie w opuszczo- 
nym domostwie. Nad ranem bitwa roz- 
gorzała ponownie. 


Na pomoc ob'emanvm Żvdom wśród 
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płaci naród“ 


Kobiety francuskie manifestu ą w okron'e pokoju 


Pod hasłem .,Szczęśliwa rodzina w 
wolnej Francji“, odbył się w Paryżu 
wiec zorganizowany przez unie kobiet 
francuskich, który stał się potężną ma- 
nifestacją w obronie pokoju. 
Przedstawicielki demokratycznych 
kobiecych  napiętnowały 
imperialistyczną politykę Stanów Zjed- 


noczonych, 
wolę kobiet 


podkreślając zdecydowaną 
francuskich prowadzenia 


walki w obronie pokoju. „Za wojnę 
płaci naród — oświadczyła Jeanette 
Vermeersch — nie wolno nam milczeć, 


lub siedzieć bezczynnie. Przyszłość na- 
szych dzieci zależy od nas'. 


D 


ktrórych znajdowało sie 20 kobiet, przy- 
były samoloty żydowskiej organizacji sa- 
moobrony Hagana i oddziały riesze. 

W pierwszy dzień świat Wielkiej No- 
cy w Jerozolimie dźwiek dzwonów mies 
szał się z odgłosami gwałtownej kanona 
dy. 

Dopiero po 24-godzinnej walce doszło 
do rozejmu miedzy arabskimi napastni- 
kami, którvch siły ocenione były na 3000 
osób — i Żydami, którzy dysponowali 
130 ludźmi, 

Oddziały brytyjskie nie angażowały 
się w walce i przybyły dopiero na rozpa- 
czliwe alarmy Hasany, aby uzgodnić wa 
runki rozejmu. Żydzi oddali broń i pod 
achroną oddalili sie do Jerozolimy. 

W samej Jerozolimie świeta stały 
również po znakiem starć żydowsko- 
arabskich. Wedłuo oficjalnych danych 
zginęło w nich 18 Arabów i 7 żydów. 

SA ZY BE 


Pai 


Stare, zmane przysłowie: „powiedz 
mi co czytasz, a powiem ci kim jesteś", 
ma swoje głębokie uzasadnienie. Moż- 
naby jeszcze zastosować drugą jego od- 
mianę: „pokaż mi jak czytasz...". 

Czym była. jest i może być książka 
w życiu człowieka, świadczy historia, 
świadczą przykłady z życia nie tylko 
poszczególnych jednostek, ale całych 
pokoleń narodów. 


Wpływ jaki wywierały na społeczeń- 
stwa dzieła znakomitych pisarzy, poe- 
tów i publicystów wymagałby napisa- 
mia wielkiej księgi. Wystarczy, gdy na 
tym miejsen wspomnimy tylko o wpły- 
wie dzieł Mickiewicza, czy Sienkiewi- 
cza. który pisał „ku pokrzepieniu sere“ 

Oda wielu, wielu lat młodzież w sko: 
łach pisze wypracowania na temat: 
„Książką — przyjaciel człowieka. Na- 
leży stwierdzić, że nie zawsze wie ona 
co napisać, dlączego książka jest na- 
szym przyjacielem, co jej zawdzięcze- 


my? A dzieje się tak dlatego, że nie ty!-- 


ko zresztą młodzież. ale i dorośli, nie 
ZAWSZE 
jak nawiązać kontakt z autorem i 
ką. 

Kierownicy wypożyczalni książek 
znajdułących się w Łodzi. najlepiej, na 
podstawie statystyki, orientują się co 
czytaja łodzianie, co czytają uczniowie 
i cczennice. 

Otóż, poza naturalnie obowiązującą 
lektura, 
wieści „lekkie“, przeważnie są to thi- 
maczehia o dość problematycznej war- 
tości. 

Poza tym. prawie każdy biorący 
książkę lub katalog do ręki. kieruje się 
„pierwszym wrażeniem”, a więc tytu- 
łem. Bywają oczywiście tytuły niezwyk 
le zachecajace i bywają takie, które 
odstraszają czytelnika, nic jeszcze o 
danei książce nie wiedzącego. 

O ile jednak system czytania gazet 
za pomocą tytułów może mieć czasem 
uzasadnienie, gdyż dobry tytuł często 
daje kwintesencję tego co zawiera ar- 
tykuł, w formie najbardziej lapidarnej 
i rzucającej się w oczy — o tyle, i każ- 
dy to chyba przyzna, bardzo ryzykowne 
jest ocenianie książki na podstawie jej 
tytułu; 

Rzecz polega na tym. że lekturę trak- 
tujemy przeważnie tylko jako rozryw- 
kę. Nie zawsze zdajemy sobie sprawe, 

że książka jest pokarmem dla duszy, 


książ- 


żę powita być nauczycielem; dorad- 


Codzienna nowelka „Fapressu” 
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Pani Połueka miała zwyczaj repero- 
waé co tydzień ubranie swego jedyna- 
ka, ale tej soboty Marek wrócił do do- 
mu tak późno, że matka — chociaż za- 
uważyła, że brak mu u marynarki gu 
zika — postanowiła reperację tę przeło- 
żyć na następny dzień. 

Twarz Marka była postępna i chmur 
na: a pani Połucka domyślała się dla- 
czego. 

—. Czy byłeś znowu u Barbary? — 
spytała cicho. — Ach! Daibyś sobie spo- 
kój z ta dziewczyną! Ona nie zasługuje | 

na twoja miłość. 

— Niech mi mama nie wspomina © 
Ej — mruknał Marek. 

— Pewnie pokłócił się znowu z Bar- 
bara! — westchnęła smatnie, 

Nazajutrz była niedziela. Pani Po- 
tacka, idąc do kościoła, spotkała mle- 
czarkę, która zapytała ją mocno zaafe- 
rowana: 

— Czy pani wie, że Barbarę znale- 
ziono w lesie zamordowaną? 

Pani Połuekiej wszystko zakręciło się 


w głowie. 
— Msze wrócić do domu, bo Marek 
iż jadł jeszcze śniadania! — mruknę- 


a, gle kiedy znalazła się u siebie zroz- 
AA: usiadła na krześle. 

— Mój Marek.. moje dziecko jest 
morderca! 

Nagle przypomniało jej się, że Marek 
mie ma przy marynarce guzika. A mo- 


wiedzą co i jak należy czytać, | Wie była natomiast uregulowana do- 


rozchwytywane są t, zw. DO” 
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| cą i przyjacielem. Idąc po linii najmniej 
szego oporu- pozbawiamy się jednych 
z najcenniejszych wzruszeń. 

Czytając — niejedna uczennica czy 
uczeń — wzdycha ciężko, traktując 
książkę wartościową, poważną, jako zło 
konieczne. Nie rozumie, i nie odczuwa, 
że pod wpływem obcowania z litera- 
turą naukową, społeczną, a także bele- 


Udos 


AA 
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Na mocy obowiązujących przepisów 
kobiety pracujące korzystają ze zwol- 
nienia 2 pracy w okresie przed i po po- 
rodowym. Jeżeli chodzi o przemysł, 
sprawa ta jest uregulowana w ten spo- 
sób, że kobietom ciężarnym przysługuje 
prawo do zwolnienia 12-tygodniowego 
— 6 tygodni przed porodem i 6 tygodni 
jpo urodzeniu dziecka. 


tąd sprawa nauczyciełek i urzędniczek, 
zatrudnionych przez Miniserstwo Oświa 
ty, toteż często powstały na tym tle 
wątpliwości. 

Usuwa je obecnie okólnik Minister- 
|stwa Oświaty, który półeca stosowanie 
| wobec, nauczycielek i urzędniczek Mi- 
nisterstwa Oświaty tych samych prze- 


EXPRESS ILUSTRE 


ciem CZIOWI 


Uczy, kształtuje charakter, wychowuje i bawi 


rodnienia dla kobiet 


przy zwajnamiu sie z hracy w okresie narodu 


FIRE JI 
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trystyczną wysokiego gatunku — staje 
się człowiekiem kulturalnym, nabywa 
wiedzę, kształci swój umysł i duszę. 
Samokształcenie nasze opiera się na 
właściwym stosunku do książki. I o tym 
muszą pamiętać rodzice, wychowawcy 
i nauczyciele — nie tylko wobec swych 
dzieci wychowanków lecz i wobec sa* 
mych siebie. (ad) 


pretacja tych przepisów jest dła zain- 
teresowanych kobiet jeszcze bardziej 
dogodna, niż w przemyśle. 

Ustalając bowiem dla nauczycielek i 
trzędniezek również 12-tygodniowy 
ckres zwolnienia, okólnik zezwala na do 
wolne wykorzystywanie tego okresu, 
Nauczycielki i urzędniczki mogą więc 
dowolnie rozłożyć sobie okres zwolnie- 
nia, mogą na krócej zwolnić się z pracy 
przed rozwiązaniem i na dłużej po po- 
rodzie, lub — naodwrót. Łącznie jed- 
nak długość trwania zwolnienia nie 
może przekraczać 12-tu tygodni. 

Otrzymano również wyjaśnienie z 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów, które- 
go urzędniczkom przysługuje tak samo 
jak w przemyśle zwolnienie 6 tygodni 
przed i 6 tygodni po porodzie. (t) 


pisów, co w przemyśle, jednakże inter- 


Zgodnie z porami roku 


keta produkowane i 


Przemysł włókienniczy przystąpił 
obecnie do opracowania nowych metod 
produkcji i 'rozdzielnictwa artykułów 
tekstylnych, dążąc do tego, aby teksty- 
fa docierały do konsumenta o właści- 
wej porze roku. 


Całoroczna produkcja planowana be- 
dzie w dwóch etapach: w sezonie zimo- 
wym, obejmującym drugi i trzeci kwar 
fa! oraz w sezonie letnim, obeimują- 
cym kwartał czwarty i pierwszy. 

Ostatnie partie materiałów letnich 
powinny _ być wypuszczane w fabry- 
kach do l-go kwietnia, a materiały zi- 


aa mm maa 


mowe — najpóźniej do 15-go paździer- 
nika. 


zik 


że zgubił go tam w lesie podeząs sza- 
mofania sie z Barbarą? — spokojna, 
poczciwa kobieta stała się niespodzie- 
wanie chytrą i przezorna. 

Postanowiła działać pośpiesznie, póki 
jeszcze czas! 

Podczas kiedy syn spał, ona weszła 

do jego pokoju, podniosła rzuconą na 
|ziemię marynarkę, a wróciwszy do sič- 
| bie, odpruła nad gazetę wszystkie gu- 
ziki tak, ażeby nawet najmniejszy ka- 
| wałek nitki nie upadł na podłogę. Po- 
tem spaliła paczuszkę w piecu kuchen- 
nym, następnie przyszyła do marynarki 
nowe guziki, dobierając je starannie do 
koloru marynarki. a później jeszcze po- 
tarła nici popiołem, ażeby zatrzeć świe- 
żysich wygląd. 

Z uczuciem wspólniezki zbrodni wsu 
nęła się teraz do pokoju syna i położyła 
marynarkę na podłodze. Spojrzała na 
śpiącego i dwie grube lzy potoczyły jej 

się po pomarszczonych policzkach. 

— Wstawaj! — zaczęła potrząsać nim 
— znaleziono ją!... Nie gaj nie po sobie 
poznać!.. Przyszyłam ci inne guziki! 

Marek ziewał szeroko. Matka chciała 
dodać coś jeszcze, kiedy nagle zapuka- 
no głośno do drzwi mieszkania. 

Zaraz potem weszli milicjanci i jakiś 
cywil. którzy oświadczyli matce, że mu 
szą końiecznie rozmówić się z synem. 

Kiedy znaleźli się w pokoju Marka, 


siły roboczej i t.d. 


milicjant szarpnął śpiącego pytając go, 


rozdz elane tekstylia 


W ten sposób publiczność nie będzie 
już na zimę otrzymywała kretonów, a: 
latem — ciepłych materiałów i wate- 
liny. 

Przy planowaniu uwzględniany bę- 
dzie również czas drogi, jaką muszą 
przebyć tekstylia z fabryk do konsu- 
menta. 

Zrealizowanie takiego sposobu pro- 
dukcji wymaga dokładnego zaplanowa 
nia dostaw surowców dla każdego se- 
zonu, obliczenia możliwości produkcyj- 
nych. odpowiedniego zapotrzebówania 


(t) 


gdzie był wczoraj wieczór. 
Twarz Marka skurczyła 
milicjant zaś ciągnął dalej. 
— Popełniono mord!... Pan spacero- 
wał wczoraj z Barbarą Murską. Jak pan 
spędził dalej wczorajszy wieczór? 
—  Pokłóciliśmy się — rzekł Marek. 
— Było to pewno koło siódmej. Rozsta- 
łem się z nią przy rogu ulicy Parkowej 
i wróciłem do domu. 
— Tak jest — przerwała pani Po- 
łucka. — Pięć minut po siódmej przy- 
szedł na kolację. i 
— A potem? — spytał policjant. 
— Potem poszedłem do restauracji 
„Pod Korona" i byłem tam aż do zam- 
knięcia. 
— Czy pan ma dowody na to. że roz- 
stał się pan z Barbarą przy rogu ulicy 
Parkowej? Czy widział ktoś pana? 
— Nie wiem! Może znalazł pan gu- 
zik 0d mojej marynarki? Barbara oder- 
wała mi go podczas sprzeczki! 
Policjan podniósł leżącą na podłoże 
marynarke 
— Czy tę marynarkę miał pan wczo- 
raj? Nie brak żadnego guzika! 
Marek podniósł zwolna oczy na mat- 
ke, Pani Połucka zadrżała. Zrozu- 
miała, że syn odgadł, iż uwierzyła w je- 
go zbrodnię. 
— Spostrzegłam brak guzika — jąka- 
ła — i przyszyłam nowe! 
— Ma pan dobrą matkę — stwierdził 
milicjant. — A gdzie są odprute gu- 
ziki? 
— Spaliłam je. 
Nastąpiło krótkie milczenie, 


się nagle, 


POMÓSE oz OAK SE, PSIA EB MINEEŻNE C=: ENIA A EZZIAARDENAA E e żaasto E O PAY BR 
————— 


a "U OM 


ZOSIA i HENRYK K.: Z przyjemnością od- 
powiadamy na Wasze pytania. Przede wszyst- 
kim w swoim domu należy dbać o przestrze- 
ganie właściwych form zachowania, aby je 
sobie przyswoić jako zupełnie naturalne i nie- 
wymuszone. Przy stole siedzi się prosto, nie 
wolno łokci opierać o stół. W czasie jedzenia 
trzeba unikać mlaskania i rozmowy z pełny- 
mi ustami. Nie należy jeść zbyt szybko, ani 
też zbyt wolno. Zbyt szybkie jedzenie nie słu- 
ży naszemu zdrowiu, gdyż żoładek Źle trawi 
pokarmy niedokładnie przeżute. Nie można 
jednak także narażać innych współtowarzy- 
szy, aby wskutek naszej powolności czekali 
z podaniem i jedzeniem następnej potrawy. 
Szczególnie w czasie wizyty. gdy jest więcej 
gości, należy tempo swego jedzenia przystoso- 
wać mniej więcej do wiekszości, Jeżeli potra- 
wy Są gorące, nie należy na nie dmuchać, 
lecz czekać aż przestygną. Alkoholu nie po- 
winniście pić, bez względu na to, że ktoś be- 
dzie Was do tego namawiał, Człowiek, który 
usiłuje skłonić młodzież do picia wódki, pod 
pretekstem Świąt, czy innej „okazji“ jest 
szkodnikiem społecznym, albo też osobnikiem 
zupełnie bezmyślnym, który nie zdaje sobie 
sprawy z tego, co robi. Mamy nedzieję, że 
potraficie się temu stanowczo przeciwstawić. 
Zbyt wiele jeszcze osób niestety, nie rozumie 
zabawy bez wódki — są to ludzie, których 
życie wewnętrzne jest tak ubogie Í kultura 
duchowa na tak niskim poziomie, że z pewno- 
ścią nie macie sami chęci brać z nich przykła- 
du. Stanowisko zaś nasze znacie dokładnie. 
Pozdrawłamy Was serdecznić, bawcie się 
jak nailepiej j jak naiwesełej, cdpocznijcie, że- 
by po Świętach energicznie i z zapałem wziać 
się znów do nauki. 

$ 


STROSKANA POZNANIANKA: Aby zapo- 
biec szybkiemu niszczeniu się pończóch, trze. 
ba dbać o to, aby nie zostawiać ich brudnych, 
gdyż pot 1 kurz niszczą przędzę i powodują 
[zy bkis przecieranie się. Najlepszym. Sposó- 
|bem oszczędnege noszenia pończoch jest ich 
częste pranie. Nieprawdą jest, że od prania 
mogą się one prędzej podrzeć, oczywiście trze- 
ba się tylko umiejętnie z pończochami ob- 
chodzić, Każdego wieczora powinno 'się prze- 
płukać pończochy w letniej wodzie. Wodz 
uodparnia tkaninę | przez codzienne płukanie, 


t unikamy „puszczania oczek” w pończochach, 


Co dwa lub trzy tygodnie należy prać poń- 
czochy w mydlinach nie trąc ich, lecz wyci- 
skaja delikatnie. Po upraniu, płuczemty je w 
letniej wodzie z odrobiną octu. Nle można 
też zapominać, że gdy zauważymy najmniej- 
szą dziurkę w pończosze, musimy ją natych- 
miast zacerować, nie czekając aż się powięk- 
szy. 

Dziękujemy za tyle miłych słów pod na- 
szym adresem i za życzenia. Proszę pisać 
tak często, jak tylko Pani ma ochotę. 
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LOLA K.: Komenda Powszechnej Organi- 
zacji „Służba Polsce" znajduje się przy uł. Cu- 
rie-Skłodowskiej Nr 28. 


— Musi pan z nami pójść do komi- 
sariatu — rzekł w końcu milicjant. 

Marek ubrał się i wszyscy trzej opu- 
ścili dom. Pani Połucka usiadła na nis- 
siej kanapce i nerwowo mietosiła swój 
czysty fartuch. Jedna, jedyna myśl świ- 
drowała jej mózg. Gdyby nie przyszy” 
ła guzików policja uwierzyła w słowa 
Marka. Wiedziała teraz, że Marek jest 
niewinny! 

Ciężkie łkanie rozrywało jej piersi. 
Jeżeli własna matka mogła podejrzewać 
go, tym bardziej mógł to uczynić sąd! 

Nagle przestała płakać. Zaciśnięte 
usta zdradzały niezłomne postanowie- 
nie. Wyszła z domu i udała się do ko- 
misariatu. 

Nie zastała tam syna. Przyjął ją in- 


spektor. i 
— Przyszłam, aby złożyć zeznanie — 
rzekła pani Połucka. — To ja zamordo- 


wałam Barbarę Murską! 

— A czy może mi pani powiedzieć, 
co się stało z jej torebką? 

Pani Połucka patrzała na inspektora, 
nie rozumiejąc go widocznie. 

— Spaliłam ją! — rzekła w końcu. 
Nie jestem złodziejką. Chciałam tylko 
symulować mord rabunkowy. 

Inspektor spojrzał na nią ze współ- 
czuciem. 

— Spaliła pani torebkę, którą zna- 
leżliśmy u zatrzymanego włóczęgi? 

— A więc mój syn... 

— Przybędzie tu zaraz! Jest niewin- 
ny! Alibi jego zostało udowodnione! 

Pani Połucka spojrzała na inspektora 
i nieprzytomna ze szczęścia osunęła się 
na ziemię, Å 
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EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WICKA 


WACKA 


WICEK: — Hej dyngus, dyngus! 
WACEK: — Łapać ofiarę! 
DOZORCA: — Ojeja! Ratunku! 
WICEK; — Nic nie pomoże! 


„„$wiecone” 


w Poradn* Przec walkoholowe: 


W lokalu Poradni Przeciwalkoholo- 
wej ZZK przy ul. ll-go Listopada 76 
odbyło się „Święcone*, zorganizowane 
z inicjatywy pacjentów, którzy coraz 
liczniej odwiedzają świeflicę Poradni, 
traktując ją jak swój drugi dom. . 

W uroczystości tej wzięło udział oko- 
ło 100 osób — na „Jajko“ przybyli pa- 
cjenci wraz z żonami i dziećmi. Oko- 
licznościowe przemówienia wygłosili ks. 
kanónik Nowicki z tow. „Caritas“, które 
przed świętami przeprowadzało tydzień 
przeciwalkohólowy, następnie prezes 
ZZK ob. Łysiak oraz kierownik Pota 
ni dr. PRAWIE —JY (6) 


Mięso na "na kartki 
Re'estracja — od dziś  . 


Od dnia dzisiejszego, t.j. od wtorku 
30 marca w sklepach rzeźmickich w Ło- 
dzi odbywać się będzie rejestracja kart 
żywnościowych z kwietnia na rąban- 
kę. 

Do rejestracji należy przedkładać kar 
tki kwietniowe kat. I, IR, IRD 3, IRD 7, 
IRD 12 oraz „C“ (ciężko pracujący). 
Kartki RCA rejestracji nie podlegają. 

Kartki można zarejestrować najpóź- 
niej do Ghis 8-go kwieta kwietnia rb. (k) 


Złodzieje 


nie próżnowali 
przed świętam! 


Amatorzy cudzej własności nie próż- 
nowali bynajmniej w okresie przed- 
świątecznym. W Łodzi dokonano sze- 
regu kradzieży mieszkaniowych. 


M. in. nieznani sprawcy za pomocą 
wyłamania zatrzasku u drzwi wejścio- 
wych dostali się do mieszkania ob. Ka 
zimierza Szubki przy ul. Piramowicza 
4. które dokładnie ogołocili ze znajdu- 
jącej się garderoby. (i) 


Swiat pracy 
w walce z alkoholizmem 


Walka z Klęską społeczną alkoholiz- 
mem zatacza coraz szersze kręgi. 


Dnia 23 bm. odbyło się specjalne po 
siedzenie Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych, na którym postano- 
wiono wystąpić z inicjatywa utworze- 
nia społecznego komitetu do walki z 
alkoholizmem i zwrócić się do Ligi 
Kobiet, Zw. Samonomecy Chłopskiej. 
OM TUR, ZWM. „Wici“. Zw. Harcer- 
stwa Polskiego. Zw. Młodzieży Demo- 


kratycznej, AZWM „Życie”. ZNMS, 
TUR TUL, aby przystąpiły do tego 
komitetu. 


Projektuje się rozwinięcie w całym 
kraju akcji uświadamiającej o skutkach 
nadużywania alkoholu oraz rozbudowe | t 
sieci Poradni Przeciwalkohalicznych. 

(k) 


DOZORCA: — Szlag me trafi! 

WACEK: — To mała Strata!... 

WICEK: —. Panie Alcjzy, 
mrugać! Tradycja musi być! 


szkoda 


WICER: — Uwaga!.. Literat nad- 
chodzi! Sikniemy po strażacku!... 
WACEK: — Gotowe!... 


WICEK: — Lać!... 


WICEK: — O pieska pechowa! Wyr- 
wałęś z kranu węża!... 


WACEK: — Jak pragnę czkawki! 


Masz teraz dyngus, łamago! 


TA 


Aura tonisała, zawiedli natomiast... rzeźnicy. — Chociaż deszcz nie 
nadał, wiele osôb wróciło wczoraj do domu w przemoczonej odzieży... 


Wszystkie swe dotychczasowe kapry 
sy wynagrodziła nam aura sowicie w u- 
biegłe Święta, zsyłająac wymarzoną pa- 
godę. 

Zarówno niedzielą, jak i poniedziałek 
były dniami prawdziwej wiosny. Błęki- 
tu nieba nie przesianialy naimniejsze 
chmurki, a słońce operowało już wcale 
nie „po zimowemu”, wsączając w du- 
sze ludzi wiele ochoty i nadziei. 

Nic więc dziwnego, że na miasto wy- 
legły niezliczone tłumy, które korzysta- 
jąc z pięknej pogody i wolnego od pra- 
cy czasu przelewały się chodnikami u- 
lic, wypełniając parki, skwery i ogrody 
miejskie, 

Najciepiej było na Zachodzie. W Jele 
niej Górze, Kłodzku, Zgorzelcu į Chojni- 
cach notowano w czasie świąt aż 13-cle 
stopni powyżej z^ „! W Łodzi, Warsza- 
wie i innych miastach centralnej Polski 
a także ną Pomorzu, termometry wska- 
zywały do 10-ciu stopni ciepła. 

Wiele osób zrzuciło już wierzchnie o- 
krycia, rea, defilując „udo figury”, a. w drugi 


dzień świąt pokazały się na ulicach mia- 
sta niezbite już dowody wiosny — pier- 
wsze lody, które publiczność rozchwy- 
tywała w oką „owczą ku wielkiómu za 
dowceieniu „Jodziarzy'.. 

x 

Łodzianie pozostali wierni tradycji. 
Mogliśmy się przekonać o tym wczoraj 
nie tyle na własnej skórze, ile na wła- 
snej odzieży, którą niesposób było u- 
chronić przed czyhającymi z butelkami 
w ręku bliźnimi. 

Wprawdzie dobre obyczaje towarzy- 
skie każą: skrapiać znajomvch i niszna- 
jomych wodą kołońską, ale że ten arty- 
kul jest dość drogi — pachnącą wodę 
kolońską zastępowała z powodzeniem 
woda zwykła, z kranu, używana za to w 
bardzo znacznych dawkach. 

Takiego „dyngusa” nie pamiętają naj- 
starsi łodzianie. Celowała zwłaszcza 
młodziaż obolga płci, zabierając ze so- 
ba na spacer pękate butelki po winie 


i wódce, które starsi dokładnie opróżni- 


fi w czasie uczty świątecznej... 


Ulgi podatkowe od kwietnia 


Dla przodowników pracy 


Już pojutrze t.j. l-go kwietnia 
wchodzą w życie nowe przepisy, które 
świat pracy niewątpliwie powita z wiel 
kim zadowoleniem. Przepisy te bowiem 
obniżają poważnie podatek od wyna- 
grodzeń. 

Przede wszystkim podwyższone zo- 
staje minimum wynagrodzenia wolne 
od opodatkowania. Dotychczas wyna- 
grodzenie do 6 tysiący złotych miesie- 
cznie wolne było od podatku, a od l-go 
kwietnia nie podlega opodatkowaniu 
zarobek miesięczny do 9.000 złotych. 

Poza tym, podatek od wynagrodzeń 
obniżony został we wszystkich innych 
grupach uposażeniowych z tym, że naj- 
większa obniżka zastosowana została 
przy uposażeniach mniejszych. 

Nowe przepisy wprowadzają jeszcze 
jedną zasadnicza zmianę: przyznają b. 


chu współzawodnictwa. 


— już oil £-go stycznia 
poważne ulgi podatkowe przodownikem 
pracy. Wyrażają się one dodatkową 
zniżką o 30 proc. kwoty „przypadającej 
na podatek. 

W wyniku współzawodnictwa pracy 
nominalne zarobki przodujących robet- 
ników podniosły się kilkakrotnie, a po- 
nieważ po przekroczeniu pewnej grani- 
cy zarobku skala podatkowa nagle wzra 
stała poważnie — siary system podat- 
kowy wpływał hamująco na rozwój 
współzawodnictwa i zwiększanie wydaj 
ności pracy, gdyż eliminował częściowo 
zainteresowanie materialne, 

Przyznane obecnie ulgi podatkowe, 
dla przodowników pracy, obowiązujące 
ed 1-go stycznia rb., przyczynią się nie- 
wątpliwie poważnie do dalszego wżro- 
stu wydajności pracy i umasewienia ru- 


(k) 


Nowych 


20 wsi 


- otrzyma w rb. światło elektryczne 


Łagodna zima tegoroczna pozwoliła 
na nieprzerywanie prac elektryfikacyj- 
nych, eo spowoduje z pewnością wcześ 
niejsze wykonanie planu produkcyjne- 
gc na rok 1948. 

W chwili obecnej oprócz prae ściśle 
technicznych trwają również pface or- 
ganizacyjne. 

Chłopi, którzy w okresie przedwio- 


sennych prac w polu mają więcej cza- 
gu, zbiarają się na narady, zawiązują 
wiejskie komitety clekryfikacyjne, sta- 
rają się 6 kredyty i przygotowują wszy 
stka, aby prace elektryfikacyjne nie 
doznaly zahamowań. 

W chwili obecnej elektryfikuje się, w 
okregu łódzkim ok. 20 wsi. w tym prze 
ważnie wsie powiat” piotrkowskiego. 


Pogoda dopisała, ale zawiedli nato- 
miast na całej linii... rzeźnicy. ! tym ra- 
zem poważny odłam mistrzów masar- 
skich zachował się w sposób wysoce 
nie obywatelski. 

Mięsa było pod dostatkiem. Zapasy 
ky o wiele większe, niż w czasie 
wiat Bożego Narodzenia, jedaakże mi- 
mo to rzeźnicy dopuszczali się poważ- 

n=ch wykroczeń. 


Polegały one na tym, że w przed- 
dzień świąt sprzedawano klienteli nie to 
czego sobie życzyła, lecz to, czego 
chcieli się pozbyć rzeźnicy, Do schabu 
dov'- "ana 20 — 30 proc. kości, a gdy 
klient próbował oponować — spotykał 
się z oświadczeniem, że „może nic nie 
wziąć”. 

Notowano również fakty odmowy 
sprze r szynek, które rzeźnicy przy- 
gotowali „na zamówienie” (czytaj: dla 
lewej płacaceł klienteli). 

lamy nadzieję, że Komisj" Specjalna 
wyciągnie z tych faktów odpowiednie 
wnioski, tym bardziej, że jeżeli chodzi 
o rzenź!!  *, nie pierwszy raz robią ta- 
kie „kawaly“. 
+ 


Święta Wie!kiejnocy minęły najzupeł- 
niej spokojnie. Karetki Pogotowia Ratun 
kowego nie tylko, że nie njiały .potrze- 
by wyjeżdżać do ofiar bólek, których w 
ciągu minionych dwóch dni zanołowano 
zaledwie kilka — ale miały o wiele 
mniej niż zazwyczaj pracy również i z 
niesieniem pomocy ofidrom przejedze- 
nia. 

A więc nauczyliśmy się zachowywać 
umiar również w jedzeniu i piciu. 

Straż Ogniowa była niepokojona tyl- 
ko dwa razy. Przy ul. 11-go Listopada 
30, wskutek krótkiego spięcia, zapaliła” , 
się podłoga w mieszkaniu ob. Adama 
Milewskiego, a przy ul. Abramowskie- 
go 22 — schody od wadliwego przewo- 
du kominowego, s 

Poza tymi drobnymi wypadkami — nic 
nie zakłóciło spokoju świat Wielkiejno- 
cy. 

z 

W godzinach wieczornych rozpoczął 
się ruch na dworcach koleiowych. Po- 
cłągi odchodziły j przychodziły nabite 
do osłalniego miejsca. 

Nic nie ma na świecie wiecznego. 
więc | święta się skończyły. Po dwóch 
dniacii zabawy, odpoczynku I wytchnie- 
nia ludzie poczeli sie razieżdzać do 
swych miast, aby podzielić sie z krew- 
nymi i znajomymi wrażeniami 1... wrócić 
dziś rano do codziennej pracy... (oj 
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NASZE: 
PIOSENKI 
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(W. D.) Minęły czasy jaskrawych nierów- 
ności społecznych. Nie ma już próżnujących 
konsumentów dóbr doczesnych, 

Każdy musi pracować, a praca nie jest dzi- 
sinaj ani zmorą, ani wstydem. 

Piosenka poniższa © Kasi-krawcowej po- 
chodzi z lat, kiedy takie biedne Kasie tylko 
marzyć mogły i zazdrościć szczęścia wystrojo- 
nym przedstawicielkora warstw wyzyskiwa- 
CZY: 


Szyje suklenkę Kasia miła, 
Jedwabna suknię, strojną w szal, 
Piękna ją pani zamówiła 

Ma jakiś piknik czy też bal. 


Rumienfec twarzy fuż nie krasi, 
A mrok wieczorny plącze nić 

1 tylko serce biednej Kasi 

O złotym szczęściu może Śnić... 


tanecznym. krokiem przeszły bale, 
Ucichły echa gwarnych świąt 

— Jedwabna suknia z barwnym szelem 
Powędrowała w jakiś kąt. 


Bogata poni już się nudzi, 

Bo... brakło gości klika dni, 

(A Kasla — szyje w znojnym trudzie, 
I wciąż o szczęściu próżno bni... 
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R AWAY RENTTO 
Czytajcie 


„Express 
Bies str”ow esra“ 


J 


Bezczelny oszust Karl Koenig mami 
ja dalej obietnicami i bawi się z nią w 
najnikczemniejszą „ciuciubabkę”. 


Ogarnia go złość, kiedy *wieczorem 
przychodzi do baru, ażeby wypić spo- 
kojnie parę kufli piwa, a Helena przy- 
staje obok jego stolika i smutnie, bła- 
galnie spogląda mu w oczy... 

Ołęcka jest na tyle subtelna, że nie 
może nie dostrzec niechęci swego pro- 
tektora. 

— Jeśli mnie oszuka, zginie razem 
ze miną! — zaciska pięści. Póki jednak 
jest jakaś nadzieja, trzeba czekać da- 
lej cierpliwie i snuć się dalej po roz- 
śpiewanych muzyką sałach wielkiego 
baru... i 

Wraz ze śniegiem, który sypie i sy- 
pie bez przerwy, 
Bożego Narodzenia. 


EXPRESS ILUSTR === 


Nr. 87 


Ruszą nowe fabryki 


Przemysł włókienniczy zwiększy produkcję na terenie całego woj. 
łódzkiego.-Jak wygląda sytuacja obecnie w poszczególnych miastach ? 


Jak wygląda obecna sytuacja na 
rynku pracy w województwie łódzkim? 
Czy więcej jest “zgłaszających się po 
pracę, czy też wolnych miejsc pracy? 

I jak przedstawia się ta sprawa na 
terenie Łodzi, jak w Pabianicach, Zgie- 
rzu, Piotrkowie, Tomaszowie? 

Wyczerpującej ódpowiedzi na te py- 
tania udziela nam łódzka „giełda pra- 
ey“, która jest niejako soczewką, sku- 
piającą wierny obraz tego, co się dzieje 
w całym województwie. 


W ŁODZI DOBRZE. 

W Łodzi bezrobocia nie ma. Popyt na 
siłę roboczą równoważy się idealnie z 
podażą. 

Do fabryk łódzkich skierowano w 
ostatnich miesiącach znaczną ilość ro- 
botników miejscowych i zamiejsco- 
wych. Zatrudniły ich fabryki baweł- 
niane, wełniane i inne zakłady pracy. 

Przemysł wełniany został już nasy- 
cony. Natomiast nadal wykwalifikowa- 
nych sił poszukuje przemysł bawełnia- 
ny. r 

Duży popyt panuje na wykwalifiko- 
wanych pracowników umysłowych — 
na statystyków, buchalterów, maszynis- 
tki i referentów planowania. Bezrobocie 
nadal notowane jest tylko w jednym 
zawodzie — szoferskim. 


W PABIANICACH — JESZCZE 
LEPIEJ. 


Jeszcze w lepszej sytuacji znajdują 
się Pabianiee. W mieście tym nie tylko, 
że nie ma bezrobocia, ale we znaki daje 
się jeszcze brak rąk do pracy. Pabiani- 
ce są szczęśliwymi miastem. Posiadają 
wszelkie gałęzie przemysłu. Są tu za- 
kłady włókiennicze, papiernicze, che- 
miczne, elektrotechniczne itd. Gdy za- 
chodzi potrzeba zaangażowania robotni- 
ków podwórzowych lub gospodarczych, 
fabryki zmuszone są wysyłać specjalne 
ekipy samochodowe do pobliskiego Ła- 
sku, lub Zduńskiej Woli. Na miejscu 
nie można liczyć na siłę roboczą, na- 
wet na nie wykwalifikowanych pracow 
ników. 

Największa w Pabianicach fabryka 
włókiennicza Państwowe Zakłady Prze 
mysłu Bawelmianego (dawn. Krusche i 
Ender) uruchamia w najbliższym czasie , 
10.000 wrzecion. Firma nie martwi się 
o obsadę. Co miesiąc około 200 osób 
przechodzi przeszkolenie. Gdy fabryka 
ruszy — przejdą z pomocą na samo- 
dzielne stanowiska. > 

Ruszy w najbliższym czasie również 
dawna przędzalnia Kindlera. Firma już 
zawczasu rozgląda się za wykwalifiko- 
wańnymi przędzalnikami. 


Strzały p 
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Dwaj bracia skazani na uługoletnie więzienie 
Dwaj bracia Perlińscy, Jan i Wacław, Į kiej wymianie zdań Flakiewicz, pchnię- 


dzielnie spisaji się podczas wojny, grzmo 
cąc szwabów przy wszystkich nadarza- 
jących się okazjach. Nic też dziwnego 
że cieszyli się opinią dzielnych ludzi; 
zwłaszcza Jan, który składał dowoły nie 
ustraszonego męstwa. Niestety, inbi za 
glądać do kieliszka, nie przestrzegając 
miary! 

We wrześniu 1947 r obydwaj wybra- 
li się na jarmark do gm. Piątek (pow. 
łęczycki). Tradycyjnym zwyczajem, wstą 
pili do restauracji, W gwarnej kompanii 
raczyli się wódką w ciągu paru godzin, 
a gdy temperamenty, rozgorzałe alko- 
holem, szukały ujścia — awantura wl- 
słała w powietrzu. W pewnej chwili 
ktoś powiedział, że przy sąsiednim sto- 
liku siedzi bokser Florczak. Jan Perliń- 
ski nagle zapragnął walki z bokserem. 
Florczak się zgodził | po krótkiej walce 
został pokonany. 

Jan Perliński, syt chwały, opuścił z 
bratem restaurację, W drodze do domu 
spotkali znajomego, Flakiewicza. Po krót 


Jutro będzie już Wigilia. 

Dziś w dancing-barze panuje ruch 
mniejszy niż zazwyczaj, ponieważ wie- 
le kobiet zostało w domu. Ale panowie 
jak zawsze siedzą nad kuflami piwa, 
zagubieni w swojej własnej tępocie i 
gęstych obłokach dymu z cygar. 

Hans Welner nie zna sentymentów. 
Ale trudno, niektóre tradycje trzeba 
szanować, chociażby ze względów czy- 
sto handlowych. Zaczem (podczas gdy 
ironiczny uśmieszek błądzi na jego 
twarzy, okolonej gesta brodą) każe w 
szatni ustroić choinkę, która jutro usta 
wiona zostanie w głównej sali. tuż pod 
reprezentacyjnym _ portretem Adolfa 
Hitlera... 


Ołecka, ujrzawszy drzewko. budzi się 


nadchodzą Swięta nagle ze swojego odretwienia. 


Choinka pachnie delikatną wonią ży- 


ty przez Perlińskich, znalazł się w ryn- 
sztoku. Poderwał się jednak szybko i ode 
pchnął jednego z braci, 


Jan Perliński błyskawicznym rtrchem 
wyciągnął pistolet. 

— Wal prosto w łeb! — wołał Wacław 
„Flakiewicz ugodzony dwoma strzała- 
mi, natychmiast zmarł. 

Perlińscy udań Się na  posterrmek 
M. O. i zameldował ©  zajścin. Gdy 
funkcjonariusz Matusiak chciał ich za- 
trzymać, stawiali opór, a Wacław Per- 
liński wydarł mu siłą automat. 

Epilog sprawy rozegrał się przed woj 
skowym Sądem Rejonowym. Przewodni 
czył major Salpeter, obronę wnosił ad- 
wokat Zajączkowski. 


Mocą wyroku Jan Perliński został ska 
zany na 15 lat, a brat jego Wacław na 
8 lat więzienia. Łagodny wymiar kary 
Sąd uzasadnił nieskazitelną przeszłością 
oskarżonych i zasługami z okresu wojny 


(p) 


wicy i wspomnieniami: jak tamte zie- 
lone sosny w tuszyńskim lesie, gdzie 
kiedyś przeżyła tyle, tyle szczęścia... 

Dziewczyna wciąga w siebie jego aro 
matyczny zapach i nagle ogarnia ją roz 
pacz. 

Jak strasznie i beznadziejnie szyb- 
ko mija ten czas! 

Zawsze wierzyła, że do Świąt 
Zbigniew będzie już wolny, że usiądą 
razem przy wigilijnym stole i, spoglą- 
dając sobie w oczy, przełamie się opłat 
kiem... 

A tymczasem... 

Nie umiała być natarczywa, ale tym 
razem podeszła śmiało do stolika, przy 
którym wraz z majorem Friedenstabem 
siedział radca Koenig i spytał niemal 
twardo: 

— Czy podać panu nowe piwo? A 
jak tam sprawa? Przecież obiecał mi ją 
pan załatwić do Bożego Narodzenia, 
a jutro mamy już wigilię! 

Ta pokorna dotychczas dziewczyna 
zwarjowała chyba, jeśli przemawia do 
niego (i to wobec świadków) podobnym 
tonem! 

Radca Koenig jest i tak w złym hu- 
morze, bo raport, jaki złożono na niego 
w Berlinie wzbudził wśród władz nad- 


rzędnych oddźwiek. mocniejszy, niż 
przypuszczał j 
l Major Friedenstab jest tym, który 


W ZGIERZU — JAK W ŁODZI, 

Miasto to jest najbardziej związane 
gospodarczo z Łodzią i od niepamiięt- 
nych lat wszelkie zmiany, jakie zacho- 
dziły w życiu Łodzi, odbijały się natych 
miast na życiu tego niewielkiego, lec 
w wysokim stopniu uprzemysłowioneg0 
miasteczka. | 

Obecnie w Zgierzu jest około 600 
osób bez pracy, w tym prawie same ko- 
biety. Znajdą one niebawem  zatrud- 
nienie. Jedna z największych w Pol- 
sce fabryk przemysłu chemicznego, 
słynna „Borufa”, zwiększa wydatnie 
produkcję. Jeszcze 2.000 osób przyję- 
tych zostanie do pracy. Rozbudowa fa- 
bryki postępuje szybko naprzód. Roboty 
budowlane prowadzone są na dwie 
zmiany. 

NADZIEJE PIOTRROWA. 1 

Ostatnie zestawienie poszukujących 
pracy wykazuje 1.400 osób. Przewa- 
żają kobiety bez konkretnego zawodu. 
Mają one otrzymać zatrudnienie w 
spółdzielniach pracy. Pierwsza spółdzie] 
nia konfekcyjna w Piotrkowie została 
już uruchomiona. Niebawem zacznie 
pracować spółdzielnia rymarska. 

W Piotrkowie na Bugaju znajduje 
się potężny objekt fabryczny. Stoi on 
bezczynnie, z powodu braku wrzecion. 
Tymczasem w Ozorkowie, w Zjednocze 
niu Przemysłu Bawełnianego stoi bez- 
czynnie znaczna ilość wrzecion. Wszczę 
to już starania o przekazanie tych wrze 
cion do Piotrkowa, celem puszczenia 
w ruch fabryki na Bugaju. Uruchomie- 
nie jej, z miejsca zlikwiduje problem 
bezrobocia w mieście. 

I KŁOPOTY TOMASZOWA. 

Jest to jeden z najbardziej uprze- 
mysłowionych ośrodków powiatu brze* 
zińskiego. Bliskie sąsiedztwo z mniej 
uprzemysłowionymi powiatami, jak 
rawski, piotrkowski i poczyński spra- 
wia, że ludność z tamtych terenów ścią” 
ga masowo do Tomaszowa w poszuki- 
waniu pracy. Zakłady tomaszowskie nie 
są w stanie zatrudnić tak wielkiej licz- 
by osób i w rezultacie oddział Urzędu 
Zatrudnienia w Tomaszowie notuje po- 
nad 2 tysiące osób bez pracy. 

Znaczną ilość bezrobotnych zatrudni 
niebawem Tomaszowska Fabryka Sztu- 
cznego Jedwabin, która nosi się z za- 
miarem zaangażowania jeszcze ponad 
1.000 pracowników. Fachowców dostar- 
czać będzie stale Tomaszowskiej Fabry- 
ce nowootwarta szkoła przysposobienia 
do przemysłu włókien sztucznych. Obec 
nie uczy oma zawodu 300 specjalistów, 
w roku 1949 przeszkoli ponad 500 
osób. (O) 


mógłby mu ułatwić wydostanie się £ 
tej matni, Koenig fetuje go teraz, za- 
znaczając, że należy do tych, którzy 
lubią się dzielić swoim łupem z towa- 
rzyszami. Z kolei zaś major daje mu 
właśnie do zrozumienia, że kruk kru- 
kowi nie wykole oka... Już zbliżają się 
do finału dyplomatycznych targów, a tu 
właśnie jak na złość zjawiła się Helena 
ze swoimi pretensjami... 

Polizeirat nie tai swego zdenerwowa* 
nia. 

— Nie chcę piwa! Możesz odejść! — 
woła tak szorstko, że oficer gestapo nie 
mógł nie zauważyć tego. 

— Właściwie czego od pana chce ta 
dziewczyna? Ona wyraźnie przykleja 
się do pana! Sprawy romantyczne, czy 
handlowe? — przymruża oczy, 

— Już raz wspomniałem panu, że 
szuka przeze mnie protekcji dla swoje- 
go kuzyna, przebywającego w więzie- 
niu! 

— Ach takt. ach tak! No i pan obie- 
cał jej pomóc?... 

Uderzył go ręką w kolano. 

— Ale naturalnie nie za darmo! 
Znam ciebie, jak zły szeląg, stary 
grzeszniku! — roześmiał się głośno. 

Kriminalrat udaje, że tego rodzaju 
śledztwo żenuje go. 

(D. c. nj 
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Koszykarki Gzechosłowacii są hez- 
względnie fersze 

W Warszawie odbyl się międzypaństwowy 
mecz koszykówki kobiecej Polska — Czecho- 
fłowacja. Mecz zakończył się spodziewanym 
zwycięstwem reprezentacji czeskiej, chociaż 
ostateczny wynik spotkania jest znacznie wyż 
szy, niż tego oczekiwano, ; 

Drużyna czeska była pod każdym wzglę- 
dem lepszym zespołem i wygrała zasłużenie 
w S$tosunku 67:23, Do przerwy przewaga 
czeskich koszykarek wyrażała” się wynikiem 
41:10. 


" 
Cambridge pokonał Oxford 
Tradycy ne razaty na Tamz e 
W ub. sobotę odbył sie na Tamizie 
tradycyjny wyścig reprezentacyjnych 
ósemek _ wioślarskich najstarszych 
uczelni w Angli i Oxford — Cambrid- 
ge. Wyścigowi temu przypatrywało się 
akoło półtora miliona widzów. 
Trasa wyścigu wynosiła około 
7 Elm. 250 mtr. Był to 93 wyścig kolej- 
ny, który zakończył się zwycięstwem 
osady Cambridge w czasie 17 min. 30 
sek. Wynik ten jest lepszy o 17 sekund 


„3.8, — Polska "= DT zwycięstwa Trnava 


od uzyskanego w roku 1934 rekordu 
trasy, Cambridge prowadził przez cały 
czas 1 na kilka długości- wyprzedził 


ósemkę Oxfordu. Warunki atmosfery- 
czne były sprzyjające i dzięki nim uda- 
ło się uzyskać nowy rekord trasy. Jest 
to 53 zwycięstwo osady uniwersyteckiej 
Cambridge, gdy tymczasem Oxford 
może się poszczyći tylko 43 zwycię= 
stwami. 


Dddali punkty w. 0. 
Koszykarze Zn czu nie nrzybyli do Łodzi 

Ligowy zespół koszykówki męskiej 
Znicz (Pruszków) miał wyznaczone na 
święta Wielkiej Nocy dwa mecze w 
łodzi: z YMCA i TUR. Ponieważ Znicz 
i fak nie może uchronić sie od spadku 
i los jego jest przesądzony, klub ten wo 
lał nie narażać się na zbedne wydatki i 
pisemnie zawiadomił łódzkie drużyny, 
iż do Łodzi nie przybedzie i oddaje pun 
kty walkowerem, 

W związku ztym łódzkie zespoły ligo 
wę próżnowały w; święta. 


a 
ac'ety mecz 

Ceruta rem sue z TUR (Tomaszów) 3:3 

W Tamasrowie odbyl się mecz piłkarski o 
mistrzostwa klasy A okregu lódzkiego pomię- 
dzy zglerską Borntą, a miejscowym TUR. 
Miecz ummiynał pod znakiem zaciętej walki í 
zakońezył się wynikiem nierezstrzygnietym 
333. chociaż da pauzy Boruta prowadziła 3:1. 

Bramki dla Boruty uzyskali Hzidys — 2 i 
Rajter — jedną, dla Tur-n Rwarciany, Wa- 
tróbski i Kobyłecki — po jednej. Zawady 
prowadzi} p. Górski, dobrze, chocłaź zadanie 
nie było łatwe do spełnienia. 

a 


a 5 
kusle w Warszawie 
Wygrana z Legia, remis z Polonia 
W Warszawie bawiła podczas Świąt Wiel- 

knnneych znana z występów w Łodzi praska 
drnżynk "Nuele. 

Piefwszego dnia świąt Nusle grała z Le- 
gia, druglege z Polonia. Czesi uzyskali w 
Warszawie znacznie lepsze wyniki, niż w Ło- 
dzi. 


ə 


m 


Pierwszego dnia pokonali w przekony- 
wujący sposób Legię w stosunku 54, dru- 
ciega dnia w Meczu 
remdsowo 2:2. 


> 


7 Polonią wynik brzmiał 
Ciekawe. ił Legia w tej pró- 
bie sił wynedia gorzej niż Pojonia. która. zdą 
ie sia. powraca da fotmy. 

Drużyba Nle Polsec jeszcze 
graz dwa 


+ Cracovia: | Wieła. Na- 


rózeera w 
trzy dalszo spotkanie: z Sarmacją 
męcze w Krakowie 
razie, w zpotkaniu z pilkarzamł Pragi najle- 
szy wynik nzyskał ŁKS 


Przelz 


zadecydował o porażce łódzkiej 


drużyny. — Ostry mecz. — 


Trnava jest lepszym zespołem, niż Nusle 


Dwa dni świąt Wielkanocnych upłynę- 
ły w Łodzi pod znakiem występów sło- 
wackiej drużyny piłkarskiej Trnava, z 
tym, że goście pierwszego dhia grali z 
z Widzewem, drugiego z ŁKS. 

Trnava okazał się lepszym zespołem 
niż Nusle, który poznaliśmy przed kilku 
zaledwie dniami, a które musiało grać w 
warunkach daleko nienormalnych. Sto- 
wacy wygrali obydwa spotkania. Z Wi- 


dzewem poszło im stosunkowo łatwo, 
lecz spotkanie z ŁKS upłynęło już pod 
znakiem zaciętej walki i z równym po- 


A 


wodzeniem mogło sie zakończyć zwycię skrzydłowego w reprezentacji 


stwem drużyny łódzkiej. Naszym zda- 
niem o porażce ŁKS-u zadecydowało 
niewłaściwe zestawienie lini! ataku. Tu- 
taj jedynie Janeczek i Łącz grali na swo 


z Hogendorfem nie należały do uda- 

nych, 
Baran, ro”dystynowany na prawo- 
Polski, 


był lak piec. -wicie pilnowany przez. 
Stankovica, że odegrał małą rolę. Patka- 
to znacznie iepiei rozumiał się przed 
tym z Hogendorfem, któty na jewym 


ich pozycjach, natomiast eksperymenty | skrzydle gubił się zupełnie i nie był w 


z Pałkolo, Baranem, a nade wszystko 


Trnava pokonała Widzew 6:3 
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Ambicia i szybkość to 

W pierwszym swym meczu na terenie Eo- 
dzi drużyna Trnavy pokonała Widzew w sto- 
sunku 6:3 (4:2). 
połowie Iodzianie potrafili przeciwstawić się 
gośeom i nawet do 25 min. prowadzili 2:0. 

Ale dia Widzewa był to zbyt wielki wysi- 
łek, który zaważył na losach spotkania. Lepsza 
technicznie Trnava, jakby próbowała sił prze- 
ciwnika, a wyższość techniczna pozwoliła jej 
szybko opanować boiska i już rządko kiedy 
gospodarze dochodzą do głosu. 

Słowacy grali dobrze i efektownie. Popis 
ich umiejętności piłkarskich był przyjemny 
dla oka. Teren zdobywane krótkimi przy- 
ziemnymi podaniami. Z Trnavy wyróżniłj się 
doskonały prawy łącznik MALATYŃSKI i pra 
cąwity pomocnik MARKO, Poza tym dru- 
żyna słowacka stanowiła wyrównany zespół, 
a bramkarz miał kilka interwencji znamio=: 
nujących jego mieprzeciętny talent. 

Widzew zdobył się na dużo ambicji i szyb- 
kość, ale tej ostatniej wystarczyło mu tyłko 
na pierwszą połowę gry. Kondycja nie do- 
pisała. Do przerwy łodzianie mieli nawet pe- 
wną nieznaczną przewagę, ale akcje ataku 
urywały się przeważnie przed polem karnym 
przeciwnika. Wciąż jeszeze pokutuje w dru- 
żynie złe ustawianie się zawodników i nie- 
obmyśłane podania. przez ca niejednokrotnie 
psuło wysiłek całego zespołu. Obrona popeł- 


niła też kilka błedów, chociaż była wzerem | 
Dość dobrze zrał| Widocznie, brak komunikacji 


+ 


pracowitości i ofiarności. 
CICHOCKI. 


jedyne walory łodzian 


Drużyny grały w składach: 
| STEIER — PODHOREKĆ. KRICAU — STAN- 


LENSKY, MALATYNSEKY. ULEHLE. PAPP i 
PASTUCHA. 

Widzew: MUSIAŁ — RESZKE, KOPANIEW 
SKI — SŁABY. KONARSKI. NOWISZEWSKI 
— MARCINIAK, GBYŁ. CICHOCKI, FOR- 
NALCZYR, WIERNIK IL. 

Pierwsze minuty gry należały do WIDZE- 
WA, który, niestety. pod bramką przeciwnika 
tracił piłkę w sposób czasem dziecinnie ła- 
iwy i dopiero w 20 min. FORNALCZYK dobił 
piłkę śle uchwyconą przez bramkarza. W 2 
min, później za rękę obrońcy, CICHOCKI wy 

| korzystał rzut karny i Widzew prowadził 2:0. 
Od tego jednak momentu Trnava zaczęła 
grać skutecznie. Bramki do pauzy zdobyli 
dla gości PAPP, TIBENSKY — 2 i jedna sa- 
mobójcza, ze strzału KONARSKIEGO, 


Po pauzie ULEHLA zaraz na wstępie pod- 
wyższył wynik. Poprawił następnie MALA- 
TYNSKY. Wreszcie udał się przebój CI- 
CHOCRIEMU I wynik gry ustanowiono na 
6:3. Od tej chwili goście mają coraz większą 
przewagę, ale też i coraz zaciętsza jest obra- 
na Widzewa. Rogów 1t:1 dla Trnavy, ale 
ani jednej bramki więcej! Sędziował dobrze 
Naporski. ` 

Na meczu obecnych bylo 4 tys. widzów. 
(tramwajowej 
miał tu swe znaczenie, 


Warszawa - Praga - Warszawa 


Trasy wyścigu ustalono. — Udział kolarzy Buigarii, 
Triestu i Albanii zapewniony 


- Przygotowania komisji organizacyjnej 
do biegu WARSZAWA — PRAGA — WAR 
SZAWA posunęły się naprzód. Ostatecz- 
nie uzgodniono już w porozumieniu z 
MIN, POCZT I TELEGRAFÓW wzór znacz- 
ka pocztowego, jaki z racji tego gigan- 
tycznego biegu będzie specjalnie Wy- 
dany, a następnie uzgodniono również 
trasę wyścigu Z WARSZAWY DO PRAGI ! 
Z PRAGI DO WARSZAWY. 

Trasa z Warszawy poprowadzi przez 
ŁÓDŹ — WROCŁAW — LIBEREC — TE-| 
PLICE — PRAGA i w sumie wynosić be- 


dlə zwycięskiej drużyny Redakcje 
„GŁOSU LUDU” i „RUDE PRAYO“ ufun- 
dowały specjalną nagrodę. Polska dru- 
żyna kolarska przeprowadzi specjalny 
trening w Jugosławii. Z drużyn zagranicz 
nych zgłosiły swój udział: Czechosłowa- 
cja — dwie drużyny, Włochy — dwie 
drużyny, Węgrzy potwierdzili swój U- 
dział, jak również j Związek Młodzieży 
z Francji „Grinwald”. È 

W ostatnim dniu konferencji w Belgra 
dzie omawiana byla sprawa wyścigu ko 


dzie 896 klm. Z PRAGI natomiast kolarze |larskiego Warszawa — Praga — War- 


wyruszą do PARDUBIC następnie przez 
BRNO — ZILIN — ZILINA — OSTRAVA— 
KATOWICE — KIELCE DO WARSZAWY. 
W Katowicach przewidziany jest jedan 
d: 3ń odpoczynku. Na trasie KRAKÓW 
— KIELCE odbędzie się próba szybkości, 
przy czym kolarze wypuszczani będą na 
czas. Po trzechgodzinnym odpoczynku 
w Kielcach, nastąpi start do ostatniego 
etapu wyścigu. Bługość trasy wyścigu 
Praga — Warszawą wynosi w sumie 
1109 kim. 

Nie iest to irasa ostateczna, gdyż o- 
becnie specjalna komisja przeprowe- 
dza badania nawierzchni szos i, W aic- 
żności sd wyniku oględzin, możliwe sa 
pawie zmiany. 


szawa i wszystkie państwa, uczestnicza- 
cz w konferencji, doceniając w całej 
pełni wartość tego wyścigu — zadekła- 
rowały udział swych kolarzy. 

Oprócz więc zgłoszonych dotychczas 
Jucgosłowian, Czechosłowaków, Wło- 
chów, Rumunów i Węgrów — startować 
w wyściu będą: Albańczycy (ok. 15-tu 
kolarzy), Bułgarzy (ok. 7-u kolarzy) I ko- 
iarzę z obszaru wolnego miasta Triestu 
(1 skipa — pieciu kolarzy). 

Sportowych walorów kolarzy aibań- 
skich dotychczas nie znamy, jednak tak, 
łax w piłce nożnej — może tu wszyst 
kich społkać duża niespodzianka. Kola- 


Triosłu beda bardzo groźni, równorzę | « 


äni to do swych walorów r Włochami, 


stanie wypracować ani jednej dogodnej 
pozycji. Inna kwestia, że pomoc Trnavy 


jevła dużo lepsza, nż pomoc Nusle i 


przemcz:zć się przez nią nie było znów 
tak łatwo. 
Ale mimo tego, przy większym zgraniu 


Trnava: | UNII siaku, a to możnaby chyba było ©- 


siągiąć przy odpowiednim zestawieniu 


Jedynie tyłko w pierwszej | KOVIC. MARKO — BENEDIKOYIC — TF. |tej Jimi, zwycięstwo ŁKS leżało w gra-. 


nicach oz -galnych. 

W ŁKS słabe grała przede wszystkim 
lawa strona ataku i tutaj nic się nie klet- 
ło. Bez przesady można powiedzieć, że 
Sidor na lewym skrzydle jak nie jest 
gaby, zawsze lepiej spisywał się niż 
Hogendorf. Łącz również nie dopisywał 
i jedynie Patkoło z Janeczkiem tworzy- 
li groźną pare, wspomaganą przez Bara- 
na, który, niestety, zbyt rzadko docho- 
dził do głosy. 

Czesi zagrali drugiego dnia dość oś- 
tro, stosując często faule, takie złośliwe, 
mało wicoczńeć. Tego rodzaju sztuczki 
nie uchodziły uwadze sedziego. Ramńa- 
nowskiego, który trzymał gości w Ty- 
zach. Taktyka ta okazała się słuszna, bo 
gdyby pofolgował nieco, mecz stałby 
się zbyt ostry | „trup” padałby gęsto. 

kończyło się na kontuzji bra 
Szczurzyńskiego, którego musiał zasią- 
pić Styczyński, j który źle obliczywszy 
wybieg, przyczynił się do porażki dru- 
wybieg, przyczynił się do porażki dru- 
ży vy łódzkiej. Poza tym Tmava wykeza- 
ła wyraźnie lepszy start do piłki. 

Przebieg gry początkowo zapowiadał 
się dla ŁKS dobrze, gdyż goście zmusze 
ni byli bronić się tylko. Energiczne atā- 
ki łodzian, chociaż. niezbyt skoordyno- 
wane sprawiły, że po 12 min. wynik 
brzmiał 2:0 dla ŁKS. Ale Trnava to twar 
dy zespół — utratą dwóch bramek nie 
załamał się, zwiększył tylko. wysiłek i 
w rezultacie wyrównał, W sukurs przy- 
szły mu błędy łodzian. | tak: przy utra- 
cie pierwszej bramki zawinił Sołtyszew 
ski, przy trzeciej — błąd Styczyńskiego, 
który zbyt późno zdecydował się na wy 
bieg. 

Wstępne ataki ŁKS uwieńczone zosta 
ły już w 8 min. zdobyciem bramki przez 
Janeczka, dzięki zwycięsko przeprowa- 
dzonej akcji Barana. Za chwilę Janeczek 
cdwzajemnił mu się i Baran doszedł do 
głzsu. Przed ostrym strzałem bramkarż 
Trnavy musiał skapitulować. Dalsza gra 
była atwarta, lecz skuteczniej grali ga- 
ście iw 13 min. Papp, a w 29 min. Ule- 
hla wyrównali na 2:2. 

Po przerwie raz jeszcze ŁKS uzyskał 
prowadzeńie dzięki energicznej akcji 
Janeczka, ale od tej chwili zaczął grać 
słabiej. Zwłaszcza atak nie potrafił roz- 
winąć płynnej akcji i kapitulował przed 
dobrą obroną Tmavy. Tymczasem Sło- 
wacy w 24 min. przez Papba wyrówna- 
li na 3:3, a w 40 min. po rzucie z rogu 
uzyskali zwycięską bramkę ze strzału 
Ulehla. Widzów 12 tys. 

Trnava grała w identycznym składzie 

Bierwszego dnia przeciwko Witze- 
wowi. 
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Str 6 . 
Pokad cziś póliziomy 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
uł. Daszyńskiego 34. 
Dziś | codziennie o godz. 19.15 komedia 
Moliera „SZKOŁA ŻON”. 


u Nr 87 
Przechewalnie twaców 


nawsteną w calym 
Opracowany przez 8 e | Prze 
mysłu i Handlu plan przewijuje budo- 


EXPRESS HLUSTI 


Cyrkowcy przed Sądem 


Eplog nocnej awantury na podwórzu 


—"RmMM->PALLLM—mo>M La 


Teatr „SYRENĄ”, Trangutta 1 W przeddzień świąt przed Sądem| Działo się to o godz. 3e'j w nocy,|wę i sieci przechowalni owótów i wa- 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 „AMBA- | Starościńskim odpowiadało trzech pra-| gdy lokatorzy byli pogrążeni w głębo- |T”yw w Warszawie, Łodzi, Kttowyicach, 
SADORY. 23 ż < «|kim śnie. Wszysey trzej pracownicy |C aŭsku, Gdyni, Poznaniu, stacho- 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .LUTNIA" cowników Cyrku, którzy zrobili „cyrk* | * ' szysey 1zej pracownicy wie, Bydgoszczy. Wrocławiu orię w in- 
Piotrkowska 243 Vr. na jednym z podwórz łódzkich, zakłó-| cyrku mieli dobrze w czubie i przez! ných mniejszych ośrodkach. 
> igi o godz. 19.15; w niedzielę o godz.| cając spokój publiczny. na m dokuczali i SA EG Przechowa!nie te powstną w najbliż- 
— „ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka ; e ZE lokatorom, którzy wezwali wreszcie Mi-|szym czasie. Każda z nich będzie mo* 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob-| Bogumił Jankowski i Józef Gnacy licję gła pomieścić od 500 do 1.000 ton ayo- 
sadzie, zamieszkali T 6x 
Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 GĘŚ Sid ul Nawrot 786 oraz| Grajek i Jankowski ukarani zostali | ców i warzyw. 
K E a A Marian Grajek z ul Kopernika 16 grzywnami po 3.000 zl, a Józef Gnacy Będzie to miało zasadnicze znaczenie 


w okresie zimowym, gdy ceny owoców 
i warzyw idą w górę. Dzięki posiada- 
niu zapasów towaru, można będzie prze 
prowadzić skuteczne akcje interwencyj- 


ARE o godz. 16,30 i 19.30 „COŚ SIĘ|urządzili awanturę na podwórzu domu 
A". Sala dobrze ogrzana. Dla mł 
deleży niedozwolone, 3 wa przy ul. Nawrot 5. 


„zainkasował“ o tysiąc złotych większą 
karę pieniężną. (s) 


Kina 


T ne dla zahamow:. 

ADRIA — „Symfonia pastoralna". Me: Okres świąteczne ania drożyzny. (t) 
BAŁTYK — „Nicholaus Nickleby“ 

BAJKA — „Niepotrzebni mogą odejść” 3 N H g 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. i doskonałe i owe W a 28 


Zagr. Nr 5". 


Zwiazku Zaw. Transzertewców 


GDYNIA — „Mr. Smith jedzie do Waszynz- 
A | JASNE — PORTERY — SŁODOWE || W wyniku obrad transportowców 
| HEL — „Skradziońa sława" | prezydium Zarządu Głównego Zw. 
MUZA — „Wieczna Ewa“. Transportowców R.P. 
OBOMA mani MEEA Państwowych Browarów R 3 p wcó x VERNE 
A A N S m6 OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK M Ne ode ki Sb 
ROBOTNIK — „Dwulicowa Kobieta" ewodniczący — Oryński, ce” 
RONA 4 „Dziewczę z pori + ŁÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK, i innych P Włodarczyk i Siedle- 
EKORD — „Mężczyźni w jej życiu cki, sekr. gen. — Gajzler, sekretarze 


STYLOWY — „Pod dachami Paryża”. 
ŚWIT — „U kresu drogi”. 
TATRY — „Ciche Wesele“. 


połe ca 


PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNYŚ 


Herubin i Szczeciński, skarnbik — Gô- 


ralski, członkowie 


dok; 3 — Ri- 


e E E === dosk Modnicki Krasiński | 
WŁÓKNIARZ — „Niebo czy piekło”. FEE x ; 3 PROGRAMIE 
WOLNOŚĆ — „Rodzina Froment“ Miejski Komitet Pomocy Zimowej > ELIZĄ CHARLES, 
ZACHĘTA — „U progu tajemnicy”. Ź 3 f Taktów 
p dj d =e ||Ra OGOLNE ZADANIE PUBLICZEOSC! + nowych = Muzyki | ERZY KOMOROWSKI, 
FogramTraniowy ha BZIS ETS Jazzowej | 4 ODZIMIERZ PATUSZYŃSKI, 
12,04 Dziennik południowy, 12.25 Koncert ZYGMUNT A IMRE SZENES. 


rozrywkowy. 12.50 (£Ł) Wspomnienie o Romu- 
aldzie Mielczarskim. 13,00 D: c. Koncertu. 
13,20 Przerwa. 14,00 Recital fortepianowy Ry 
zarda Baksta. 14,30 Audyeja dla dzieci. 14,55 
(Ł) Aleksander Brailowski — pianista — cho- 
pinista. 15,10 (Ł) „O klechdzie sieradzkiej”. 
1520 Wiadomości lokalne. 15,25 Œ) Felieton 
sportowy. 15,30 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dzien 
nik. 16,25 Kącik szachistów. 16,30 „Gorącz- 
ka łososiowa* pog. 16,40 Skrzynka techniczna, 
16,50 Że świata radia. 1655 „Tragedia Ba- 
binstciego”* słuchowisko. 17,35 Muzyka, 17,45 
„Organizacja opieki nad zabytkami przedhi- 
storycznymi*. 18,00 „Mozaika muzyczna”. 18,45 
„Zaklęty dwór" powieść Walerego Łozińskie- 


KARASIŃSKIEGO 


wystąpi dziś 30 marca © godz. 7.30 w. 
w sali „YMCA Tranentta 3 


UDZIAŁ BIORĄ SOLIŚCI: 


KAZIMIERA KALISZEWSKA, 
JEANNE JOHNSTONE SCHIELE, 
JANINA SMOSZEWSKA, =< 


Przedsprzedaż biletów w kasie sań „YMCA” 


Traugutta 3, w godz. 10-2 i od 3 do 7.30 w. 


34309 


mmm OGŻZOSZENIA DROBNE msu 


Lekarze 


ben Hr PEER 
DR ROWALSKI MIE 
CZYSŁAW, spscjaiis- 


Dr. PFESROW — ner- 
wowe, wewnętrzne, €- 
lektrowstrzasy. 3 — 5. 
Zawadzka 6 1212k 


DOKTOR GLAZER, 


Felczerzy 


STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala akórno- 


WEŁNĘ 


RADIOAPARATY, fo | "łoś, odpadki kupuje 


toaparaty, kinospara- 
ty, tełefony, motorki 
każdą radiową lampę; 
różne przyrządy i ta- 


„Bolgo” Rzgowska 14. 


3387g 
EFEN EER 


Różne 


ZAPAMIĘTAJ FOTO- 
AUTOMAT! Narutowi 
cza 8, wykonuje najta 
niej eo legifyma- 
cył 


312k 


Eo. 19.00 Recital śpiewaczy Paula Nyri (bas- 3 
ira je, | (3 Skórne - wenerycz- | skórne - weneryczne. | wenerycznego. Głów-| rzedzia kupuje—sprze UWAGA! 

baryton). 19,20. Najpiekniejsze melodie. ne 1 Maja 3, 8 — imle a Potaa irel [isi > IE. 18 — 20 |daję —  zamieniam | SKUPUJEMY WEŁNĘ trotechniczne BOLE: 

21.00 „Radzieckie utwory  symfaniczne”.|4._ 7 zaagę | ŻE K raa w. 1| SŁAW. KOPER Pódź, 

= l A> ía ć Rik | nr LIBO ALERSAN Gdańska 17 Księżniak | OWCZĄ, surową. po- | J, Iga. Daszyńskiego 

Aa Murha toyysowa AA) Rone | Be Mod; AIRNRO Emi Loa SSBS IA. Dentyści na 2356k | tna, prana, w KAZ- | Ne 35. Telefon 140- 02 

cert życzeń (cz. ł-sza), 22,57 (Ł) Program na | wary, specjalista skór oroby ad] 0. —— | IGEY w obu końcach | PEJ ILOŚCI, „ME- 3297-k 


gardła. nosa. 8 — 10, 


RYNOS KRAJOWY" 


jutro. lok. 23,00 Ostat, wiadom. dziennika. | no-weneryczne. Kiliń- R à 
238,15 Program na jutro. 23.30 (Ł) Koncert ży- | skiego 132; 13 — 14, A O NE LECZ. ZĘBÓW praco- Zd NA EE Łódź, Rzgowska 4. Fi- | OKULARY oraz na- 
czeń fez, II-ga), 23,58 Zakończenie audycji i| |” — 18. ago | ELZTOWN EAk | WIE Rooy maa zakupi Z. Sypniew- lia Rybna 17. 3293k | prawa okularów war- 
Hymn. Dr. OLĘDZKI choro- | DR R = E BOB: OSKOWYKA: S; ski, Kalisz. Harcerska - sztat optyczny, Łódź, 
S - | Sp ; : 
2 n Ea aj wra TERANA Akuszerki |19 — 31983 | UWAGA?! Motocykliś- | Nowomiejska 3, 3108k 
RA A 1146k | Kopernika 6—5, tel.: TAPCZANY, otomany, | i, kierowcy, nalle- | C APRAWA. MaRan 
P, Z. P, B, Nr 3 h A | leżaki, fotele, krzesła, | pszy akumulator w u- zy 

br FALKOWSKI —| 1386-00. 23505 | AKUSZERKA WOJT , à > s dz me iki 
SIEWICZ. — Abitu- | robota solidna, ceny | biegłym sezonie uka- zycia wszelkiego 


poszukują 
POŃCZOSZNIRÓW 


chirurg-urolog sbecja- 
lista nerek, pscherza. 


Dr. HEYKO - PORĘR 
SKI Jan. choroby skór 


rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 


umiarkowane poleca. 
Przeździecki. Kilińskie 


zał się z firmy „Aku- 
mułator* Łódź. An- 


rodzaju szybko į przy 
stępnie poleca Gło- 


dróg moczowych. Pio- | no-wenervczne. Brzeź > o. | go 163 2556k | drzeja 29, tel. 1685-25 z 
> E 7 : ż sz a kowsk - 
PA aar krg 'rkowska 189 4 ay [oa 5 tel 188-19 Mo | Pomorska 43. S2038 | POPULARNY Sitea | Polecamy, akumulato- | skiego 40 3109k 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- || 5i goza geco A | tk | AKUSZERKA LAGO- | Mebli S. Gabala — BIERE ERA A pp 
sonalny, Łódź, ul. Wólczańska Nr 187. || be, skóry,  vtosew | 73 VOGEL specfali- | WSKA Irena przyjmu| Pawełczyk, Łódź, ul. 33668 
Sienkiewicza 34 pierw | 3 Y9T5b Kobiecych | je Zachodnia 52. tel.| Dr Próchnika 1 (Za- | areas a ŻE | Ranka 
3432-k OSCARA atuszeria. Narutowi- | 151-76. 3333g | wadzka) tel: 175-75.| NAJNOWSZE fasony 
sza — druga, czwarta | cza 4, tel: 260-92 Poleca najtaniej: sy- | kapeluszy wiosennych 
E | SoyłAż 2365k minie stołowe Habi | damskich i meskich | SZKOŁA SAMOCHO- 
PE EUEN SO R DOWO - MOTOCY- 


2345k 


poleca f-ma „Nowość“ 


OGŁOSZENIE SE=FRREUSZTGEWC Dr. CZERNTELEWSKI Kupno — surzeiaż nety, kuchnie, tapcza- 5 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydziat Gospo- | CIŃSKT choroby. stój | choroby skórnoswene- — | ny, stoły, krzesła, fo- | Stalina 20. 2554k | KLOWA, przyjmuje 
darczy — ogłasza przetarg nieograniczony na | no-wenerrczne Piotr- | Tyczne. Piotrkowska 88 | SREBRO w każdej po| tele i łóżka. Wykona- Zasfiarowanie aracy Zapisy: do ‘dnia. 10 
dostawę 3 maszyn recznych do liczenia. kowska 157. 3—8. czwarta — słódma. staci kupuje—M. Wel- | nie solidne i punktu-| " NL" kwietnia br. Łódź, 
Bliższe informacje i formularze ofertowe 2301k 3271k | ner 1 S-ka Łódź Piotr | alne. ______1201k| POMOC domowa zdro | Wólczańska 27. 
otrzymać możra w Wydziale Gospodarczym, adzy Za cho git POREDNA hone kowska 112, tel. ZEE SA PR Z wa, łagodnego usposo- 
-gi p 5 ro obiece, akusze- y oładka. SEK | 5-2 ZEE x az 0 x i wi średni, Lesast 
SE NO NIU 8 DOMY PREORDER W AG rzy 3 — 7| wątroby.  Narutowi- | SREBRO kupujemy. | Ściuszki 36, tel. 147-45 a ks OO Bo 


godzinach od 9—13. 


Sienkiewicza 51. 


cza 35 tel: 2068-90 


Kantor-Zielińska, Pio- 


poleca doborowe wina 


spodarstwa domowego 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


Oferty pisemme. odpowiadające treści for- 2302k | R | trkowska 72. Grand| i miody. 3106k 
7 i 7 mo FR z ESEE Ą r JE A - 4 RR 3 r : z 
a ofertowego; w zapieczętow anej i za- | SR RÓŽYCOKI Specia WICZ ARE R Fote? 2464k| AKUMULATORÓW i: Ady SEA W „EXPRESSE 
lakowanej kopercie bez znaków firmowych | zztą chorób kob' cych ROWY Ri GJSÓCZ> M RADIO-aparaty lam- | warsztat, budowa, na | 75700 zenie. Zgłosze 
z napisem: „Oferta na dostawę 3 maszyn recz- | akuszerii przeprowa- | _ 18 — 18 24762 | PY szybko tania fa- | prawa ładowanie aku | 144% Narutowicza 75 U DETEOWANYMO 
nych do liczenia", należy składać do dnia 6 |dził sie. Obecnie: Pio|r | chówo naprawiamy | mulatorów wszetkich | m. 2 — godziny 15-16 
kwietnia 1948 roku, do godziny 9, pod wyżej | trkowska 33, przvimu | DF PROCHACKI spe- | radioodbiorniki wsze! typów, wykonanie fa- | od 1 kwietnia. 3433g oz 


wskazanym adresem, gdzie również w tym 
samym dniu o godzinie 10 nastąpi otwarcie 
ofert. 

wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 


89 — 6 94211 
DORTOÓR REICHER 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 


cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—86 
Legionów 17. 2583g 


DR KOWALSKI Ana- 


kich typów. Walczew- 
ski, Łódź, Kilińskiego 
10 (róg Pomorskiej) 
Sprzedaż, kupno, za- 


chowe. solidne. gwa- 
rancia, Łódź. ul. Za- 
wadzka 13. 2435k 


HURTOWNIA Papie- 


Ceny egłoszeń 


w wysokości 5 proc. od sumy oferowanej. na- 8 z iot tol. Specjalista skórno en z 3 ru Kokoszko Łódź W „EXPRESSIE TLUSTROWA! 
leży wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, | 7* ruga — na. | weneryczne. Piotrkow | SPRZEDAŻ kapeluszv | p; +rowska 81, tel 
esy- wpiac s ZLE 33A i beretów. damskich. À ; : w tek. za tek. nekr, FA 


Łódź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć do 


ma. 
Dr. MIRSKI akuszerja 


ska 175 koło Głównej 


258-92, poleca tapety, 


ui duży wybór — ceny $ : 

oferty. choroby kobiece, Że- a c DODĘ niskie Łódź, Koperni- bibułki Na 4 da +70 mm 180 55 28  Ogłoszenta 
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